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śmy już obszernie z powodu dawniej-
spysyj niemiecko-amerykańskich w obe- 

Niy o istocie tego sporu, przy którym 
K j , ednoczone w osobie prezydenta Wilsona 

■*'?> iak° rodzaj trybunału moralnego nad 
u'enbeckich łodzi podwodnych, biorąc 

bi za punkt zaczepienia straty w życiu i 
%h Ponoszone przez obywateli amerykań-
a ;
^ ^  ydent Wilson może tem snadniej w danej

Polemizować i protestować, ile że łódź 
âii.. aUa ip.at W77aflpr?nip nowym narzędziemjest względnie 

>4i o<Ła »blokada podmorska'l .  ■ - ,uiu&aua puuujuipi\a , Z3 pOUlOCą któ-
^  ^ ^a jem n ia ją  się Niemcy Anglii za blokadę 

*erŁchm mórz — tworzy system walki 
le nowy, nieprzewidziany w prawie mie-

%M do'vem.
N  &>. ym zaś podstawom, z których wycho­
w y  °testy Wilsona, czynione są zarzuty ze 
. niemieckiej, iż są one jednostronne.
Nted tte katastrofa okrętowa, spowodowana 

a pociągająca za sobą niekiedy utonię- 
N i0 ludzi bezbronnych — posiada jaskrawą 

wypadku gwałtownego, ale proklamo- 
^  Przez Anglię chęć systematycznego ogło- 

Niemiec, Austro-Węgier, a  wraz z niemi 
\y .P r2ez nie okupowanych, jest przecież in- 
N  u Podporządkowania swoim celom wojen- 

milionów ludzi.
dx ’̂oHSmy iuz> ze niemiecka akcya łodziami 
hią . 'jhetni powoli, ale systematycznie, utru- 
N ięe* aProwizacyę Anglii. Sprawia ona wpra-

«! .     . . . .
^^ 'oskończen ie  mniej posiada produktów 

na potrzeby swej ludności, aniżeli 
centralne.

więc luki wśród obsługujących

N ie porównania mniejsze szczerby w do- 
N ą  aQt?ielskim, niż blokada angielska, stoso- 
N  .'vouec Niemiec, ale z drugiej strony An-

&S? ■  T!?S
} s u r0.'

?°w stawiają ją wobec groźby ciężkich 
W r saień w dziedzinie aprowizacyjnej.

sprawie można się powołać choćby na 
N s  P°sła do parlamentu angielskiego — Hu- 
l(NjkWypowiedzianą w rozmowie ze współpra­

cę l0m londyńskiego dziennika „Daily Mail*

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą dnia 26 kwietnia: W iedeń, 27 kwietnia.
R osyjski 1 połudn iow o-w schodn i te ren  w o je n n y : Żadnych ważniejszych wydarzeń.
W łosk i te ren  w o je n n y : Na południowo-zachodnim skraju plaskowzgórza Doberdo przyszło 

znowu do gwałtownych walk. Na wschód od Selz udało się nieprzyjacielowi na znaczniejszej 
szerokości frontu wtargnąć do naszej pozycyi. Gdy jednak nieprzyjaciel chciał kontynuować atak, 
przeszły nasze wojska do kontrataku i odrzuciły go aż do jego dawnych okopów, poczem go 
w zaciętej walce ręcznej wypędziły również z tychże. Tak więc także tu znajdują się wszystkie 
nasze pierwotne pozycye w naszem posiadaniu. Wzięto do niewoli 130 Włochów.

Ogień działowy był w wieiu punktach frontu Pobrzeża bardzo żywy.
Na froncie Karyntyi działalność bojowa była nieznaczna. Na Col di Lana kontynuowały 

nasze ciężkie m ździerze swój ogień. Działalność nieprzyjacielskiej artyleryi zmniejszyła się.
W odcinku Sugana opróżnili Włosi między Votto i Roucegno wszystkie swe pozycye, w któ­

rych znaleziono wiele materyału wojennego, i cofnęli się do Roncegno.
Zastępca szefa sztabu generalnego, von hoefer, marszałek polny porucznik.

Wypadki na morzu*
Urzędowo donoszą dnia 26 kwietnia. B e rlin , 27 kwietnU
Dnia 25 kwietnia została angielska łódź podwodna „E XXII“ w południowej części morza 

północnego przez nasze siły zbrojne zatopioną. Dwu ludzi wyratowano i wzięto do niewoli.
Jedna łódź podwodna osiągnęła tego samego dnia i w tej samej okolicy na angielskim k rą­

żowniku klasy „Aretkusa“ celny strzał torpedem.
Szef sztabu, admiralicji marynarki.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 26 kwietnia: B erlin , 27 kwietnia.
Zachodni te ren  w o je n n y ; Na południe od kanału La Bassee odparto po zaciętej walce zbliska 

atak silniejszych oddziałów angielskich na obsadzone przez nas leje. Walka minowa trwa dalej 
z wielką zaciętością z obu stron. Na zachód od Givenchy en Gohelle obsadziliśmy leje równoi- 
cześnie wysadzonych dwóch (niemieckiego i angielskiego) podkopów; wzięliśmy przytem kilku 
jeńców i zdobyliśmy jeden karabin maszynowy.

Patrole z naszej strony wykonały skuteczne przedsięwzięcia między Vailly i Craonne. Ocze­
kiwany francuski atak częściowy na las na południowy zacnod od Ville aux Bois został odparty. 
Przytem wzięliśmy 60 Francuzów do niewoli i zdobyliśmy jedan karabin maszynowy.

Na wzgórzu Vauquois na północny wschód od Avocourt i na wschód od „Mort Homme*
odbywały się walki granatami ręcznymi. Usiłowany atak nieprzyjaciela na nasze okopy między 
„Mort Homrne* a lasem Caurettes spostrzeżono i uniemożliwiono ogniem na przygotowane 
wojska.

Na wschód od Mozy rozwinęły obustronne artylerye bardzo żywą działalność. Na północny 
wschód od Celles (Wogezy) staranuie przygotowany atak oddał nam w posiadanie pierwszą i drugą 
francuską linię na wzgórzu 542 i przed niem. Mniejsze oddziały przedarły się aż do trzecich 
okopów i wysadziły tam liczne schronienia. Wzięto do niewoli w nierannych 84 żołnierzy i zdo­
byto jako łup dwa karabiny maszynowe i jeden miotacz bomb.

Pomijając inne przedsięwzięcia lotników, obrzuciła jedna z naszych eskadr lotniczych na
%>-»«. t , p ;   „frrwmv i wschód od Clermont francuską przystań lotniczą w Broccourt. Dwa nieprzyjacielskie aparaty
'"i * ja^obv ąnr7.v Siecnem teniDie walki łodzią’- i lotaicze zostały koło Fleury (na południe od Douaumont i na zachód od Davon) w walce powie-w Poa,. y r Lijj  y . 1  ł rT,1£łj zestrzeione.

Atak powietrzny na Londyn. Niemieckie statki powietrzne armii zaatakowały w nocy angiel­
skie urządzenia fortyfikacyjne i portowe w Londynie, Colchester (Btackwater) i Ramsgate, oraz

w hiiii - przy obecnem tempie wami louzia- i '
S k ą * ? doemi Niemcy mogłyby zniszczyć an- ; JAfak ”  j f nł®:

Brai 
■hrj

•Scjjre 'v n2egludzZe"wolną p r S S S t ó d t e l S  i lotnicza obrzuciła wydatnie bombami place lotnicze Dźwińska.

S .^ H o tę  handlową zaledwie za lat dwt 
fh  ra'c statków jest już obecnie tak d

^  i\VQych.

dwadzie- 
dotkli-u ! francuski port i wielki angielski obóz ćwiczeń w Etaples.

C H ,  n m S nn eS tfm -ch  artykułów ażeby . . W schodni t8 r0n  w o je n n y : Na froncie żadnych ważniejszych wydarzeń. Niemiecka eskadra

M ^o vSiejszem wojny stosunek An*
j ‘̂ ‘eniiec zarysował się tak, że jedno pań- 

,Hit ^Ugieirm nie” wyrządza dotkliwych strat 
OT *ych. Cały ciężar wojny pomiędzy niemi 

sposób, wyżej wspomniany, ua fale 
U rachuba na wyczerpanie łączy się
ittNs&i — tu podmorską, tam zaś nad zwier- 

tą *norza — odpowiednio do tego, jakimi 
Qa rozporządza środkami.

B a łkańsk i te ren  w o je n n y : Nic nowego. Naczelne kierownictwo armii.

ik^tir,8 tedy prezydenta Wilsona, o ileby jej 
kbN bezstronna myśl łagodzenia sku-
JNtjin?iQy dla ludności cywilnej, musiałaby 
- tyC2Qie dążyć do tego, ażeby od obu

k6o ° ^ n'e wytrwale żądać mniej bezwzglę- 
> K .owania swoich metod, 

j) t»ią ahiec końców, stosunki zaszły już tak, 
[-iNtą do czynienia z pojedynkiem właśnie 

— blokady — pomiędzy dwu prze- 
' i  nie może przeto posiadać widoków

wysłuchania żadne daleko idące żądanie jedno­
stronne — poniechania dostępnego ciosu wobec 
strony przeciwnej.

Ostatnią notę Stanów spowodowało, jak wia­
domo, zatonięcie statku „Sussex“. Stany Zje­
dnoczone uznaiy za rzecz dowiedzioną, jakoby 
ten statek został storpedowany przez Niemców
i to bez ostrzeżenia, aczkolwiek poprzednio rząd 
niemiecki godził się, że nieostrzeganie stosować 
będzie tylko wobec statków uzbrojonych, gdyż 
w ich uzbrojeniu widzi intencyę względnie mo­
żliwość ostrzeliwania łodzi podwodnych.

Tymczasem ze strony niemieckiej podnoszono, 
iż świadectwa w sprawie zatdhięcia „Sussexutt 
są podejrzane, że prawdopodobnie najechał on 
na minę. W razie zaś najgorszym, o ileby isto­
tnie uległ on storpedowaniu, wchodziłaby w grę 
jakaś nieszczęśliwa pomyłka.

I tego rodzaju twierdzenia mają to za sobą 
prawdopodobieństwo, że sfery rządowe w Niem­
czech i przeważająca część opinii — z wyją­
tkiem chyba jakichś ReventIowów z „Deutsche 
Tageszeituną* — zgoła pragnęłaby uniknąć o- 
strego konfliktu ze Stanami Zjednoczonemi, któ­
ry, jak każda koinplikacya, odracza możliwość 
rychlejszego zywarcia pokoju.

N ie1 wywoływałyby świadomie nic takiego, 
coby w Ameryce mogli poczytywać za drwiny, 
polegające na cofaniu własnego twierdzenia o 
gotowości przestrzegania statków nieuzbrojo­
nych i dawania im terminu na przeprowadzenie 
pasażerów i załogi do łodzi ratunkowych.

Fakt, że prezydent Wiłson mimo to uznał za 
rzecz niezbitą — zatopienie „Sussexu“ przez 
Niemców i doprowadził ton swej noty do wia­
domej ostrości, dowodzi, że o ile większość opi-

u jc ie  c z w a r tą  p o ży czk ą  w o jen n ą !



..HAKKŹO D* Nr* i t

oli»
nii amerykańskiej po ochłonięciu z pierwszego 
wrażenia i rozważeniu argumentacyi poważniej­
szej prasy niemieckiej nie wstąpi w fazę spo­
kojniejszą, kwestya załagodzenia tego konfliktu 
nie będzie łatwą. ** *

A m e r y k a  p r z y g o t o w u je  s ię  d o  w o jn y .
Londyn, 26 kwietnia.

„Daily Chronicie* donosi z Nowego Jorku: 
Wszystkie warsztaty okrętowe w Stanach Zje- 

• dnoczonych zamknięto dla odwiedzających. Za­
rządzono mobilizacyę wszystkich mężczyzn, o- 
bowiązanych do służby w marynarce. Po odpo- 
wiedniem wyekwipowaniu wysłani oni będą na 
pokład}’ okrętów. Wydano również rozkaz, aby 
przyspieszono wyekwipowanie okrętów.

Na wszystkich statkach niemieckich, znajdu­
jących się w portach amerykańskich, ustano­
wiono urzędników cywilnych.

Wilson jest w ciągłym kontakcie z Lansin- 
giem, aby z nim naradzić się, gdyby nadeszły 
nowe wiadomości.

P r a s a  a n g ie l s k a  o  n o c ie  W i ls o n a .
Londyn, 27 kwietnia.

Prasa angielska unosi się nad polityką pre­
zydenta Wilsona i wychwala jego notę. „Times* 
pisze: Ufamy silnie, że Wilson znajdzie popar­
cie Ameryki, zarówno w tem co uczynił, jak i 
co do tego, co uczynić zamierza.

„Morning Post* pisze: Należy przeczekać, co 
oznacza zwrot o zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych. N i e k o n i e c z n i e  o z n a c z a  t o  
w o j n ę ,  lecz może doprowadzić do utworzenia 
l i g i  neutralnych przeciw wspólnemu wrogowi 
ludzkości.

„Daily News* kończy swój artykuł wstępny 
wyrażeniem oczekiwania, że Ameryka przyłączy 
się do wojny.

M e m o r y a ł  a n g ie l s k i .
Londyn, 27 kwietnia.

(BK). Rząd ogłasza długi memóryał, jaki am­
basador angielski w Waszyngtonie wręczył se­
kretarzowi stanu Lansingowi w odpowiedzi na 
przedstawienia, uczynione przez Stany Zjedno­
czone w sprawie blokady Niemiec. W memo- 
ryale oświadcza rząd angielski, że pragnie za- 

b pewnie Stany Zjednoczone, iż w dalszym ciągu 
przy wykonywaniu tego, co uważa jako prawo 
strony prowadzącej wojnę, starać się będzie 
m o ż l i w i e  m a ł o  c z y n i ć  u t r u d n i e ń  dla 
państw neutralnych. Nota konstatuje, że wśród 
warunków nowożytnej wojny jest rzeczą nie­
możliwą ograniczać się do badania ładunków 
okrętów w tem miejscu, gdzie okręt przydy- 
bauo.

H r .  B e r n s t o r f  o  s y tu a c y i .
B e rlin , 27 k w ie tn ia .

„Nationalztg.* donosi za „N. Jork Heraldem*, 
iż hr. Bernstorf oświadczył po rozmowie z Lan- 
singiem, że sytuacya jeszcze n ie je s t  beznadziejną 
i kwestya łodzi podwodnych może jeszcze da 
sie uregulować.,

2 5 . 0 0 0  t e le g r a m ó w .
A m ste rdam , 27 kwietnia.

Biuro Reutera douosi z Waszyngtonu; agita­
torzy niemieccy zasypują senat telegramami, z 
protestem przeciw temu, by miało pi-zyjść do 
wojny. Takich telegramów nadeszło dotąd 25 
tysięcy.

Ostrzeliwanie wybrzeży 
angielskich.

Londyn, 26 kwietuia. ' 
Admiralicya angielska podaje do wiadomości: 

Około godz. 4‘30 rano 25 b. m. eskadra krążo­
wników wojennych niemieckich, którym towarzy­
szyły lekkie krążowniki i kontrtorpedowce, zja­
wiła się w pobliżu Lowestoft. Tamtejsze siły mor­
skie zaatakowały eskadrę. Mniej więcej po ‘20 mi­
nutach eskadra odpłynęła z powrotem do Niemiec, 
ścigana przez nasze lekkie krążowniki i kontrtor­
pedowce. Na brzegu znaleziono zabitych 2 męż­
czyzn, 1 kobietę i 1 dziecko. Szkoda w materyale 
zdaje się być nieznaczną. 0 ile dotąd jest wiado- 
mem, dwa le k k ie  k rążo w n ik i ang ie lsk ie  i 1 k o n tr-  
to rpedow iec  zo s ta ły  tra fio n e , lecz żaden z nich nie 
zatonął.

Propozycye rządu angielskiego 
w sprawie służby wojskowej.

Londyn, 27 kwietnia. 
(Reuter). Biuro prasowe donosi: Na tajnem 

Dosiedzeniu Izby gmin podał premier A s q u i t h

szczegóły w sprawie powiększenia a rm ii i dzia­
łalności wojskowej państwa brytyjskiego łącznie 
z koloniami i Inciyami, przyczern powiedział: 
Rekrutacya nie wystarczała już od sierpnia do 
odpowieduiego rozwinięcia armii. Rząd postano­
wił dlatego 1) służbę żołnierzy, których czas 
służby upłynął, przedłużyć do końca wojny; 
2) wojska terytoryalne połączyć z pułkami; 3) 
zwolnionych żołnierzy znowu poddać obowiązko­
wi służby, gdy ich certyfikat zwolnienia minął.

Dalej p roponuj rząd zobowiązać do służby 
młodych ludzi, którzy jeszcze nie są obowiąza­
nymi do służby wojskowej, gdy tylko skończą 
ośmuasty rok życia. Równocześnie proponuje 
rząd: 1) Wydać natychmiast zarządzenia celam 
otrzymania potrzebnego stanu żołnierzy przez 
ochotniczy werbunek niezapisanych nieżona­
tych; 2) rząd żąda upoważnienia do p rze jśc ia  
n a tych m ias t ao przym usow ych zarządzeń, jeżeli do 
27 maja cyfra tych zweróowanych nie dosięgnie 
liczby 50.000; 3) to samo ma nastąpić, jeżeli 
w którymkolwiek tygodniu po 27 maja zapisze 
się mniej jak 50.000 ; 4) zarządzenia wymienione 
w punkcie pierwszym i drugim mają być prze 
prowadzone, gdy cyfra 200.000 żołnierzy nie 
zostanie uzyskaną z jeszcze niezapisanych.

Następnie Izba się odroczyła.

Poważne rozruchy w Iriandyi.
Am sterdam , 27 kwietnia.

Naczelny sekretarz Birrel oświadczył w swej' 
deklaracyi w angielskiej Izbie niższej: Wczoraj 
popołudniu wybuchły w Dublinie rozruchy. Zna­
czna liczba ludzi, zostających w stosunkach z 
rewolucyjnym związkiem, przeważnie uzbro jo ­
nych, za ję ła  s iłą  urząd pocztow y, poprzecinała tam 
przewody elektryczne i telefoniczne, poczem ob­
sadziła także domy w głównych ulicach i  wzdłuż 
Quai. W ciągu dnia przybyli żotnierze, którzy 
obecnie są panami położenia. O ile dotąd wia­
domo, zg inę ło  3 o fice rów , 4  lub 5 żo łn ie rzy , 2 o- 
cho tn ików , Którzy pozostali wiernymi, i dwu u- 
rzędników policyjnych, a 2 lub 5 oficerów, 7 
czy 8 żołnierzy i  6 wiernych ochotników od­
niosło rany. Co do strat zwolenników ruchu re­
wolucyjnego brak jeszcze dokładnych wiado­
mości.

Angielscy socyaliści a wojna.
Londyn, 27 kwietnia.

(BK). W Salford odbyło się zgromadzenie do­
roczne angielskiej partyi socyalistycznej. Mię­
dzy obu grupami robotniczemi: partyą wojen­
ną i partyą pacyficystów przyszło d<> starcia w 
sprawie dopuszczenia przedstawicieli prasy. — 
30 z obecnych 150 delegatów opuściło zgroma­
dzenie. Pozostali przyjęli rezolucyę, oświadcza 
jącąsię z a  p r o p a g a n d ą  p o k o j o w ą .  Mniej­
szość, która opuścda zgromadzenie, ukonsty­
tuowała się następnie jako samodzielna orgaui- 
zacya.

„ N i e z a w i s ł a  p a r t y a  p r a c y *  odbyła w 
New Castie zgromadzenie, na którem poseł Jo- 
wett oświadczył, że partya, gdyby to leżało w 
jej zakresie możności, zakończy łaby w o jnę  je ­
szcze d z is ia j w drodze rokowań. Zgromadzenie 
przyjęło jeduomyślnie rezolucyę, oświadczającą 
między innemi, że wydział wykonawczy powi­
nien wszelkimi środkami prowadzić energiczną 
kampanię za zakończeniem wojny w drodze ro­
kowań pokojowych.

Poseł Snowden oświadczył: Ostatnia mowa 
kanclerza Rzeszy wskazuje, że obecnie m iędzy 
N iem cam i a A ng lią  n ie s to i n ic  w  drodze, coby 
by to warte dalszych ofiar życia ludzkiego.

Kronika wojenna.
Pogłoska o prow okacyi a n g ie ls k ie j. W Berlinie 

dowiadują się, iż sprawa konfliktu Ameryki z 
Niemcami przybiera na gruncie amerykańskim 
sensacyjny zwrot dzięki pogłosce, jakoby Anglia 
podrabiała torpedy niemieckie i jakoby „Sussex* 
zginął skutkiem zatopienia taką podrobioną tor­
pedą.

Chociaż nic pozytywnego co do tej wersyi 
nie wiadomo, miało jakoby pod jej wpływem 
uspokoić się troohę podniecenie opinii.

T rzec ia  kam pania z im o w a ?  „W. Allg. Ztg.“ do­
nosi : „Daily Mail* podaje wiadomość ze z'ródła 
rzekomo miarodajnego, że Niemcy poczyniły 
już wszelkie przygotowania do trzeciej kampanii 
zimowej.

Z fro n tu  eg ipskiego donosi kwatera turecka: 
Nasze siły zorojue, które posuwają się ku Ka­
nałowi sueskiemu, zmiotiy cztery nieprzyjaciel­
skie szwadrony kawaier.yi, które po drodze spo-

tkaiy. Wzięły przytem kilku jeńców do n 
oraz zdobyły wielką ilość materyalu ^  
go, zapasów żywności i amunicyi. W te' 
nasze straty były nieznaczne. 0 1<>1'

Z M ezopotam ii donoszą angielskie pis0? gji '  
paczliwem położeniu Anglików, zanikm?,^ i 
Kut El Amara. Pisma przygotowują °P 
ka p itu la cy i załogi. ” t ^  1

Z P o rtu g a lii donosi paryski „Rappe! * y 
względu na powikłane stosunki wewr0^a^. 
Portugalia zapewne będzie zmuszona pr 
wojnę tylko na gruncie ekonomiczny00, [jstf' 
donosi także o wzrastającym ruchu ° eU
cznym. nti00 ■

Krwawe rozruchy w L izbon ie. „Intern3■ ^  
Telegraphen Ageutur* donosi z
Wedle wiadomości z Lizbony, w ybuch^  
krwawe rozruchy. Kilka pu>ków zbuntovV̂ j  j*' 
a z żołnierzami połączył się tłuin i zaC 
bować sklepy.

KRONIKA.
Kraków, czwartek 27 

Zjazd pose lsk i w K rakow ie . Dla udoge
posłom parlamentarnym i sejmowym oraz V' 
wającym na zjazd w dniu 1 maja, ^ 
prezydyalny magistratu urzędować będzie ^gct̂ \ 
roaneccyi bez przerwy, tj. także w porze 
względnie w porze przybycia pociągów * 3 g 0*'
będzie wszelkich informacyj co do zgłoszo0^ ^ ! 1' 
przód żądania pomieszczenia bądźto w ^  
bądźto prywatnie. Interesowani zechcą S,jLtr^ 
zgłaszać w biurze Sekretaryatu prez. 0,3:5 
(gmach magistratu plac WW. Świętych. ^$11 ’̂ 

Niezależnie od tego uprasza magistrat 
kich P. T. uczestników zjazdu o ł a s k a w e  rgJl 
nie swego adresu w biurze Sekretaryatu 
dyalnego magistratu nr telefonu 46. nfi f

Zaprzysiężen ie  nowego n am iestn ika . CeS8jey j  
przysiągł wczoraj nowo zamianowanego °aIT’ 
ka Galicyi bar. Dillera. Po zaprzysiężeniu " 
cesarz namiestnika na specyaluej audyency0 j 

Zwyżka cen m ięsa. Na wspólnej koufefS^y 
prezydyum miasta przyjęto w zasadzie • * jli0 , 
tow ą podwyżkę wszystkich gatunków 
mięsa. Wczoraj załatwiono i zatwierdzono 
stkie szczegóły n o w e j  t a r y f y ,  która dz>s 
je ogłoszoną.

Święcone dla le g ion is tów  w W iedniu. 
z Wiednia pod datą 23 b. m.: W salach ja 
stacyi zbornej Legionów polskich w W i e lte, 
było się w dniu dzisiejszym wspólne święc y 
którem wzięło udziai przeszło 350 legiom8 rSl° 
W ciągu święconego, które urozmaicały c j^1' 
śpiewy legionistów, zabierał głos ks. hiskUr 
durski. W związku z tem należy wspomnieć . ff> 
niku k o n c e r t u ,  urządzonego przez 
spody legionistów na rzecz święconego. _ 
ten odbył się 15 kwietnia b. r. w śred°l®̂ sjł 
wiedeńskiego domu koncertowego, PrẐ  
zwyż 1000 kor. czystego dochodu. :ali>c

W yrok w procesie  o zdradę stanu. W Baw g r 
zapadł wyrok w poocesie o zdradę stanu- 
skarżonych, między tymi byli posłowie p 
Grgijic sekretarz serbskiej „Prosviety“ i  
vic zostali skazani na k a r ę  ś m i e r e ń  K
oskarżonych na ciężkie więzienie od rokU.jj),J 
lat (między tymi 5 byłych posłów sejmoW/ 
oskarżonych uwolniono. ^

R ozw iązanie Izb handlowych. Minister
rozwiązał izby handlowe Tryestu, Uorycy1' 
gno i Rivereto.

W ydaw nictw a P. P. S. w K ró le s tw ie . W  ;
wie wyszedł nr 8 (marcowy) „Do czynu! ^  
numeru: XII. zjazd P. P. S. — Uchwały p, 
we. — Obecna sytuacya polityczna. ■— st(° , 
a władze okupacyjne. — P. P. S. a (*
nictwa. — Kronika ruchu socyalistyczne* ^  ji 
cyaliści o pokoju). — Kronika warszawska-
krolog (tow. dr Klemens Lipiński). — 
ctwa partyjne. — Inne wydawnictwa, 
spondeneye. /

Pojawił się również kwietniowy numer 
pisma pt. „Wezwanie*. Treść numeru: Bą02^ ;  ^  
Armia i sprawa polska. — Więcej ofiar°a 
Polityka Królestwa i  Galicyi. — Do ct\
W odpowiedzi na artykuł 147 n-ru „NoWeJ ^  “y 
my* „Milczenie Warszawy". — Sytuacy^ ^po1 
czna a sprawa polska. — Z Rosyi. — ^ 
deneye. .

Uprasza się osoby, mające jakiekolwiek 
mości o Maryi i Józefie J u r ko w s k i c ^  aż8 
szkałych w Młyniskach pod Tarnopole01’ P 
chciały przesłać takowe pod adresem: "c 
ska, Kraków, ul. Siemiradzkiego 17.
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2 życia politycznego 
w Królestwie.

(Korespondeneya .Naprzodu*).
Jak wiadomo w chwili wybuchu wojny na te- 
Nie Królestwa Polskiego istniały trzy organi- 

ludowe: Stronnictwo ludowe (t. zw. ludo- 
Jty), związek chłopski i narodowy związek 
8, ®pski, który później pod koniec r. 1915 zo- 

af przekształcony w związek ludu polskiego, 
^ ‘erwsze dwie organizacye, dążąc do możii- 

najdalej idącego usamodzielnienia ludu wiej- 
^®go, nie różniły się właściwie między sobą 

względem teudencyi społecznych. Wyrazem 
p8° kierunku był tygodnik „Zaranie", który w 

Wnej mierze należało uważać za ciąg dalszy 
^aaw auego w latacn 1906/7 „Zagonu". Tygo- 
u zaś „Lud Polski" był właściwie organem 

bodowego związku chłopskiego, klóry pod 
,jeSlęd“Qi społecznym zajmował mniej radykał- 
- stai-owisko od dwóch poprzednich ugrupo- 
 ̂ h. Poó względem politycznym wszystkie trzy 
^Powały się koło hasła niepodległości Polski.
*  drugiej połowie 1915 r. każde z tych zrze- 

^ 11 należało do ugrupowań odmiennych: ludo- 
c*° ^8 ' państwowości polskiej, związek 

opski do unii niepodległościowej i narodowy 
pj 1‘̂ Zek chłopski do konfederacyi polskiej. Do­
ły r° w pierwszych dniach grudnia 1916, w ce- 
I Ujednostajnienia pracy organizacyjnej na wsi 
to c z e n ia  wysiłków, zmierzających do uświa- 
p0|J1'®nia iudu polskiego pod względem zadań 
^ tycznych  naszego narodu, wszystkie trzy 
]y^aaizacye połączyły się w jedno stronnictwo 
„ jw e  pod nazwą „Polskiego stronnictwa ludo- 
fchf0''’ jednocześnie występując z odnośnych u-

w  «
żeri' następstwie P. S. L., współdziałając w dą- 
^cvU nlwerzeuia ogólno krajowej reprezen­
tują politycznOj, wesz o przez swoich deiega- 
iyu; ^  skład C. K. N., na gruncie którego przyj- 
ya -e udział w tworzeniu prowincyonalnych rad 

Jadowych.
%  f  czele swego programu P. S. L. umieściło 

do uzyskania wolnej Polski x> ustroju 
tlie l0kratycznem. zabezpieczającem ludowi peł- 

UCeluPraw P°^^yczuyc »̂ a dla zrealizowania tego 
Wysunęło walkę z najazdem rosyjskim, u- 

n.. M c  Rosve za wrosra. którv dobrowolnie ża-
tl°śc;rn’arą nie pogodzi się z naszą samodziel- 

państwową. r ’ ’

^ a i - grunc'e miejscowym P. S. L., zmierzając 
Największego zainteresowania swoich człon­

iê  narodowem życiem publicznein, zachęca 
V eiu° Przyjmowania czynnego udziału we 

k in8tytucyach o charakterze społe- 
-^° organiZOWan>a szkolnictwa, bibliotek, 

p ®ń zawodowych i t. p.
K  ;1 Połączenia się poszczególnych grup lu- 

*̂ttn W j®dno stronnictwo wpłynął bardzo
!° na rozwój całej organizacyi ludowej, 

^ v ^ 'Vszystkiein pod względem konsolidacyi 
^ trznej. Wszystkie uświadomione jedno- 

j6 oę wśród ludu wiejskiego, dotąd iaą-
aebię(Izi.e,nie, a często usposobione względem 

r.H ®,eufn'eł chętnie pospieszyły do wspól-

Jest to zjawisko nader pocieszające dla na­
szej wsi, która dotąd systematycznie odsuwana 
od życia publicznego, stale prawie zaniedbywa­
na pod względem oświatowym i uświadomienia 
narodowego, a równocześnie bałamucona przez 
smutnej pamięci władze rosyjskie, budzi się 
szybko do życia narodowego i spieszy do sze­
regów własnej swej organizacyi, by przyjąć u- 
dział w odbudowaniu ojczyzny.

r?Mu ^an;zacyi i wspólnej pracy, wytwarzając 
tjty\vifeityne zrzeszenie polityczne chłopów. — 
M to Jednocześnie i działalność polityczną,
t kf Pocz&y powstawać nowe koła strormi-

z kolei wzmacniały znakomicie or- 
im^Za^6 okręg°we’ odejmujące najczęściej do- 
«i Ę eS°We Sut>eruie. Liczne zebrania i zjazdy 

*Die sP°wodowaly szersze zainteresowanie 
A i ,  J Seowych elementów sprawami publicz- 

Co za tem idzie i liczniejszy napływ 
^  nowych do miejscowych organizacyj, 
tiJ^ż zresztą przyczynił się wzmożony kol- 
kołf îch alury» uświadamiającej o sprawach 
Hj ̂ ląję' ’ .ezego przykładem posłużyć może ty- 
C ’ k tó^018̂  Ludowa", wydawauy w Lubli- 
łv  ̂ obecnie po znacznem rozszerzeniu
^ l0.Q^‘ędem objętości i treści odbijany jest 
N^ko egzemplarzy i jeszcze nie pokrywa

^zmagającego się zapotrzebowania.

Kobiety na katedrach 
uniwersyteckich.

Jak z Paryża donoszą, na uniwersytecie tam­
tejszym College de France rozpoczęła wykłady 
Polka d r J o t e y k ó w n a ,  która dotychczas była 
kierowniczką instytutu psycho - fizyologicznego 
w Brukseli. Jest rzeczą interesującą, że dr Jo- 
teykówna poświęciła się studyom nad przyszłą 
wojną i jeszcze przed 10 laty rozpoznała w nie­
zwykły sposób jej charakter. W dziele swojem 
o obłędzie i zmęczeniu z wojskowego punktu 
widzenia (napisanem w 1905 roku) pisała, że 
„przyszła wojna będzie wojną oblężniczą i woj­
ną r o w ó w  s t r z e l e c k i c h .  Wykonanie ata­
ków frontowych nie będzie możliwe bez olbrzy­
mich strat i bez wielkiej przewagi liczbowej. 
Straty w oficerach będą znaczne; rozstrzygają­
ce zwycięstwa rzadkie, ponieważ pobita strona 
zajmie zaraz przygotowane zgóry stanowisko 
na tyłach. Przy równych siłach wojna nowoży­
tna będzie znacznie d ł u ż e j  trwała, niż wojny 
przeszłości".

Polska uczona przewidziała charakter wojny 
obecnej z większą trafnością, niż powagi woj­
skowe w swych pismach o wojnie światowej.

Dziwna rzecz, że Poiki (w Paryżu wykłada 
też druga Polka dr Curie-Skłodowska) dzierżą 
katedry na pierwszorzędnym uniwersytecie za­
granicznym, a tymczasem zamknięte są dla nich 
u n i w e r s y t e t y  p o l s k i e ,  które nie grzeszą 
zbytkiem wybitnych sił naukowych. Ale tu cho­
dzi o profesora... kobietę — do tego jeszcze 
Kraków i Lwów nie dorosły.

Tymczasem na uniwersytetach obcych widzi­
my coraz więcej kobiet. Oto zestawienie z osta­
tnich czasów:

W Madrycie, stolicy zacofanej Hiszpanii, po­
wołano na katedrę romańskich języków hrabinę 
P a r d o  B a z a  n. Pierwsza to kobieta-profesor 
w Hiszpanii.

W Amstąrdamle (Holandya) habilitowała się 
pierwsza docentka-kobieta dr Anna P o s t h u -  
m u s  dla duńskiej i norweskiej filologii.

Pierwszym uniwersytetem włoskim, który o- 
tworzył swe podwojenia pierwszej docentki-ko- 
biety, jest stary uniwersytet w Bolonii. Habili­
towała się na nim Gilda C h a r i  A l e g r e t t i .

Czasy, kiedy fiiozofka Anna T um  a r k  in  w 
Bernie szwajcarskim, była jedyną profesorką u- 
niwersytetu w Europie, przeszły już dawno. 
Wojna, która pracę kobiet wysuwa wszęd ie na 
pierwszy plan, stworzy wzmożoną sposobność 
działania także umysłowym zawodom kobiecym, 

j Wojna bowiem poczyniła wielkie szczerby w 
i świecie uczonych.

Może wreszcie i nasze uniwersytety, a szcze- 
j golnie warszawski skorzystają z pracy nauko- 
j wej profesorów-kobiet, a kandydatek nie brak. 

Również należałoby dopuścić kobiety do s t u-  
d y ó w  p r a w n i c z y c h .

Z Włocławka.
(Korespondencyn „Naprzodu*).

W listopadzie roku zeszłego udało się zgro­
madzić 32 osób (28 z Włocławka, 4 z okolicy) 
z pośród miejscowej inteligencyi, przemysłow­
ców, rzemieślników itd. Zebrani podpisali imien­
nie deklaracyę i odezwę, stwierdzającą dążenia 
Polski do wolności. Zebranie to przyjęło statut 
i nazwało się Radą okręgową kujawską, wy­
brało zarząd składający sję z 5 osób i de i ega- 
cyę na zjazef 18 grudnia.

W marcu b. r. zwołano znowu zebranie or­
ganizacyjne Rady miejskiej. Na zebranie przy­
było 25 osób.

Zebranie zagaił przewodniczący i w imieniu 
obecnych członków dawnego zarządu zawiado­
mił o ustąpieniu zarządu wobec zmienionych 
warunków. Następnie inny członek dawnej Ra­
dy w paru słowach podał powody, dla których 
tak delegaci jak i zarząd nie zwoływali zebra­
nia. Następnie z kolei poinformowano zebranych 
o pracach C. K. N., odczytano deklaracyę 100, 
a także statut dla Rad miejskich, wypracowa­
ny przez C. K. N. W dyskusyi zebrani uznali 
możliwość i konieczność wspólnej pracy na 
gruncie miejscowym, uznając postulat wyzwo­
lenia Polski.

Pozatem wybrano zarząd tymczasowy, które­
go kadeneya ma trwać nie więcej, jak 3 mie­
siące, tj. mniej więcej do czasu zorganizowania 
większej ilości kół, które objęłyby cały Włocła­
wek i przedmieścia. Do czasu zorganizowania 
Rad gminnych objęto także, jako teren działa­
nia, okolicę, t. zn. powiaty: włocławski, nie- 
szawski, rypiński, oraz zachodnią połowę po­
wiatu lipnowskiego. Obok zarządu powstały 3 
sekeye: oświatowa, organizacyjnoagitacyjna i 
finansowa.

Sekcya oświatowa zorganizowała już kursy 
wykładów 6-tygodniowe dla 10 osób, których 
zadaniem jest wyszkolenie zdolnych pracowni­
ków do pracy na wsi i do prowadzenia kół. Na 
kursach tych wykładane są: Historya Poiski 
(czasy porozbiorowe), Historya literatury nie­
podległościowej, Stosunki gospodarcze, Przegląd 
prasy.

Jeżeli chodzi o ludzi, biorących udział w pra­
cach społecznych, to koło tej pracy zgrupowali 
się wszyscy, prócz świadomych endeków i kleru, 
który dotychczas nie określił niczem swego sta­
nowiska wobec uas, prywatnie tylko niektórzy 
księża wyrażali chęć nawiązania z nami kon­
taktu.

Istnieje też we Włocławku przeciwstawiająca 
się nam grupa lewicy P. P. S., która posiada 
kooperatywy i obecnie organizuje związek me­
talowców.

Innych stronuictw politycznych niema. Na 
początku wojny były czynione próby założenia 
Zjednoczenia (łódzkiego).

O Radzie opiekuńczej trudno dzisiaj coś sta­
nowczego powiedzieć.

Sprawy zdrowotne nie przedstawiają się świe­
tnie. Tyfus panuje w całym szeregu miejsco­
wości, śmiertelność wśród dzieci jest duża.

Przemysł miejscowy jest częściowo urucho­
miony. Największa fabryka celulozy zatrudnia 
obecnie 400 robotników, prócz tego czynne są 
inne pomniejsze fabryki i warsztaty.

Chłopi materyalnie stoją bardzo dobrze, w 
mieście natomiast jest nędza, lecz oczywiście 
nie w takim stopniu, jak w innych okręgach 
przemysłowych. Uderza ogromnie mała ofiar­
ność chłopów.

Obecnie między młodzieżą wiejską zjawił się 
mocny pęd kulturalny. W każdej większej wsi 
odbywałą się amatorskie przedstawienia, z któ­
rych dochody są częściowo obracane na cele 
filantropijne, częściowo na tworzenie bibliote­
czek, których powstało już kilka.

Komunikacya bezpośrednia z Warszawą jest 
ogromnie utrudniona, z innemi miejscowościami 
łatwiejsza. bp.

Propaganda pokojowa Niezależnej 
Party i Pracy w Anglii.

Jak donosi „Labour Leader", odezwa rady 
narodowej Niezależnej Partyi Pracy w sprawie 
propagandy pokojowej spotkała się z entuzya- 
styczuem przyjęciem pewnych kół robotniczych. 
Propagandę tę rozpoczęto rozszerzaniem spe- 
cyalnego numeru „Labour Leader", zawierają­
cego mowę pokojową tow. Snowdena. Rozdano
250.000 egzemplarzy tego numeru.

W Londynie odbyło się wielkie zgromadzenie, 
zwołane prze^ Niezależną Partyę Pracy, na któ- 
rem uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd, aby

Dr u k a r n ia _____
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wykorzystał pierwszą nadarzającą się sposo­
bność celem zawarcia honorowego pokoju.

Podobną rezołucyę powzięto ua zgromadzeniu, 
które się odbyło’w dawnym okręgu wyborczym 
zmarłego przywódcy partyi Keir-Hardiego. Za 
rezolucyą tą głosowało 3000 ludzi.

„Labour Leader* zapoczątkował składki ce­
lem popierania propagandy pokojowej zapomo- 
cą pisin ulotnych. Składki mają wielkie powo­
dzenie.

Czeki
dołączamy do dzisiejszego numeru „Naprzodu* 
i nimi prosimy odnowić prenumeratę 

za miesiąc maj 1916 r.
Abonenci zamiejscowi na Węgrzech nie mogą 

przesyłać prenumeraty naszymi czekami, są one 
bowiem ważne tylko w Austryi i części Króle­
stwa Polskiego okupowanej przez Austryę.

Administracja „Naprzodu".

Z miasta i z kraju.
Z ko m ite tu  „T ygodn ia  Czerwonego k rzyża *. One- 

gdaj odbyło się w sali magistratu posiedzenie se­
kcyi jednania członków komitetu „Tygodnia Czer­
wonego krzyża*. Na posiedzeniu tem uchwalono, 
iż młodzież szkolna rozuosić będzie po domach 
odezwy kierownictwa „Czerwonego krzyża*, które 
zawierać będą dwie listy. Jedna lista będzie na 
składki jednorazowe, a druga lista na zgłoszenia 
na członków. Nadto młodzież będzie roznosić cze­
ki pocztowe kasy oszczędności. Tak listy jak i 
czeki doręczone będą przez młodzież szkolną dnia 
1 maja właścicielom realności i administratorom. 
Po odbiór tychże zgłosi się młodzież 6 maja. Dro­
bne składki będą oddawane za pomocą czeków do 
kasy miejskiej, po składki zaś roczne (od 4 kor.) 
zgłaszać się będą inkasenci zaopatrzeni w odpo­
wiednie legitymaeye. Uczniowie żadnych pienię­
dzy odbierać nie będą.

SPRZEDAZ LOSOW
i  natychmiastowi nabycie tychże i

w ratach miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu 
m ma ł ych  r a t a c h  miesięcznych 

naoyć można z powrotem. Właścicielowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso­
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada­
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun­
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu.

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

I E D W A R D  UR B A N
DOM BANKOWY W BERNIE 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny).

W tymże dniu odbyło się również posiedzenie 
sekcyi wykonawczej, na której uchwalono, że pod­
czas zbiórki ulicznej wydawane będą odznaki — 
odpowiednio kosztujące — które będą uwalniały 
od dalszych datków.

Pani Ludw ika O nyszkiew icz, znana artystka-śpie- 
waezka, urządza 7 maja pod protektoratem ks. 
Pawiowej Sapieżyny i p. Amalii Hukowej kon­
cert w sali „Sokoła*, z którego cały dochód prze­
znaczyła na Czerwony Krzyż krajowy. Cel tak 
szlachetny, jakoteż występ tej cenionej artystki 
zgromadzi zapewne bardzo liczną publiczność. P. 
Onyszkiewicz pamiętamy z jej debiutów w operze 
za dyrekcyi ś. p. Pawlikowskiego i dyr. Hellera 
na scenie krakowskiej. Przez kilka lat p. Ony­
szkiewicz śpiewała na scenach zagranicznych i 
koncertowała w Londynie i Paryżu, a w przeszłym 
sezonie śpiewała w Madrycie. W ostatnich tygo­
dniach rodaczka nasza koncertowała w Berlinie i 
Poznaniu. W program koncertu w Krakowie wcho­
dzą utwory Straussa, Wolffa, Paisiello, Szymanow­
skiego, Żeleńskiego, Różyckiego, Friedmana i in­
nych. W koncercie obiecał swój współudział zna­
ny artysta-skrzypek p. Jan Wolanek, który ode­
gra utwory Wieniawskiego, Czajkowskiego, Sew- 
cika. Bilety nabywać można w księgarni F. Eber­
ta. w hotelu Saskim.

W ezwanie. Wydział magistratu dla spraw woj­
skowych ogłasza następujące wezwanie: Wskutek 
zarządzenia c. i k. ministerstwa wojny, wzywa się 
pospolitaków z batalionu uzupełniającego c. k. 
pułku obrony krajowej nr 16, którzy otrzymali 
urlopy na zasiewy wiosenne aż do dnia 30 kwie­
tnia b. r., aby już w dniu 28 kwietnia b. r. zgło­
sili się do czynnej służby wojskowej w swoim ba­
talionie uzupełniającym.

M ie jsk ie  b iu ro  aprow izacy jne  zawiadamia, że z 
dniem dzisiejszym, tj. we czwartek otwiera 3 kra­
my dla sprzedaży artykułów spożywczych. W kra­
mach tych sprzedawane będą ziemniaki (po 14 
hal. za kilo), cebula (75 hal. za kilo), kapusta (20 
hal. za główkę) i karpiele (25 hal. za kilo). Kra­
my znajdować się będą ua Rynku głównym, na 
Rynku podgórskim i na placu Słowiańskim.

Ruch ludności w  K rakow ie . Według sprawozda­
nia miejskiego biura statystycznego ruch ludności 
w styczniu 1916 r. przedstawia się następująco:

Zawarto 113 związków 
rynii 66 rzymsko-kat

r  fctÓ'v małżeńskich, miedzy 
1 grecko-kat. i 46 *zra?„e,lr-eckich. W 94 wypadkach pobrały się osoby 

z wolnemi, w 10 wolue z wdowcami, w 0 j 
wcy z wdowami, w 2 rozwiedzeni z wolne 
w 1 wdowiec z rozwiedzioną. Dzieci żywych u 
dziło się. 296, nieżywych 5; ślubnych 234, ® 
bnych 70, rzymsko-kat. 251, grecko-kat. 2,
1, izrael. 48 ; urodzeń bliźniaczych było 5, ^
4 po 2 dziewcząt, 1 z chłopcem i dziewczyn^* f 
Zmarło 259 Krakowian, a 192 obcych, razem * 
osób, w czem 224 mężczyzn i 167 kobiet, 
znania rzymsko-kat. 314, grecko-kat. 10, Pr0^ u, 
6, izraeilick. 43, innych 17, nieznanego 1. Na S1̂  
żlicę umarto 111 osób, na zapalenie płuc 42, • 
choroby serca i innych narządów krążenia 
37, na uwiąd starczy 22, na nowotwory 34, ^ 
krztusiec i szkarlatynę po 5, na ospę i odrę P° ^ 
na tyfus brzuszny i plamisty po 2 i t. d. Zap3̂  
na choroby zakaźne Krakowian 147, obcych ' 
razem 221 osób. Z miejscowych osób zachoro* 
na ospicę 26 osób, na różę 22, na tyfus brzusZ ; 
17, ua szkarlatynę 16, na błonicę 12, na odrę 
na krztusiec 10, na ospę i czerwonkę po 3, 
tyfus plamisty 3 i t. d.

„Dom  zdrow ia  po lskiego n auczyc ie ls tw a* *  
kopanem  po 15 miesięcznem zawieszeniu 
czynności na razie funkeyonować zacznie ^  ^  
formie, że przy „Domu zdrowia Pomoc bratnia 
uczącej się młodzieży* począwszy od 1 iuaja &• 
ma do dyspozycyi zapewnionych 10 miejsc 
czuie dla polskiego nauczycielstwa ludowego- 
Oplata dzienna za mieszkanie z całkowitem u [.,r. 
maniem, opieką lekarską i praniem wynosi 4 k 
od osoby. Z powodu braku miejsc i fundus*0̂  
nauczycielstwo prywatne tymczasowo przyj®0* 
ne być nie może.

Podania o przyjęcie do „Domu zdrowia* *’ s
■tnnnAm n .nnai/, n n 1n>it« rin .*r.M^n/łi, T1 A fi 1--Ż 1kopanem wnosić należy do zarządu Towarz}'5 

na ręce prezesa dra Edmunda Brzezińskiego, 
kopane, ul. Jagiellońska 1.

R epertua r te a tru  ludowego.
Czwartek: „Gejsza*.
Piątek: „Gejsza".
Sobota: „Sen nocy letniej*.
Niedziela po południu: „Królowa przedmieścia*. 
Niedziela wieczór: „Ptasznik z Tyrolu*. 
Poniedziałek: „Gejsza1*.

P'

ar T T T

(Sen o szpadzie. — Nagi bruk. — Nokturn. — Z od­
czytem. — Zemsta jest moją. — Nullo. — Litera­

tura a życie polskie. — Sen o chlebie).
Cena K. 2*30, z przesyłką 3 K.

Rowery
. MFFEIIII Sleyi. I
i  Puch, Kosmos i
| f. l o r d , {

B u c h a lte rk 3
s a m o d z ie ln a

wirz praktyką 4-letmą » jjir 
szej firmie handlowej, P-Cjd 
kuje posedy w Krakowie, doV!o-
się przenosi na stałe z P' cp: 
du stosunków 
Zgłoszenia w* Admi®fiiL Jif' 
„Naprzodu", Kraków, 1 
jewskiego L. 5 lub j, f  
ogłoszeń, Gołębia L. -> ‘ '

V T ' T ' T  "HT y  "f y  v v w

Chłopca do posług
przyjmie zaraz 

D R U K A R N I A  L U D O W A
ul. Dunajewskiego I. 5.

>i » — t i m i n w e — t t >

Ma wyczerpaniu!.
N a s tę p u ją c e  b r o s z u r y  d o  n a b y c i a  

w Administracyi „Naprzodu”
z a  p o b r a n i e m  l u b  n a d e s ł a n i e m  z  g ó r y  n a i e ż y t o ś c i :

1. Księga P rzygód ..........................K 2‘40
2. N ow ele............................................... 1*—
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) K 1*—
4. Przygody psa w Klondyke . „ 1'50
5. Kalendarz duży robotniczy (ce­

na z n iż o n a ) ...............................  —'60
Administracya „Naprzodu” 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

•ammtm s i m n

Hauyi emaliowani)
bez skazy i wybiorkćw bardzo
tanio w każdej ilości dostarcza 
szybko hurtowny handel na- 

. naczyń emaliowanych Jenko 
J. H a  v I i s, Kralove pole 
(K ónigsfeld) pod Bernem.

Ufszelkia naprawy okularów 
[ ■* i cwikierów, wstawianie 
i szkieł i t. p. wykonuje naj­
staranniej tanio i szybko  
H. NIEMETZ, optyk i mechanik 
w Krakowie, ui. Ktrmelicki 15.

Młody człowiek
wolny od wojska poszukuje 
posady magazyniera, portyera
lub t. p. Łaskawe zgłoszenia 
Maryan Jsnuszyński, Podgórze

ul. Kalwaryjska Nr. 68.

Uczeń
celujgcy | ngj

Ml. k l a s y  j ;
poszukuje leK»J,
Łaskawe zgłoszenia P0fLiik  ̂
do biura ogłoszeń } 

Stattera, ul. Gołębi*^-'

Stenografisłk3
i udziela lekcyi stenograf1 
sania na maszynie P°' kSjJ'1 
dzo przystępnymi waruu

1 Z fr ło sy p n in  n n d  S t6 0  *j]5' 
&

Zgłoszenia pod ,St®Dt Ujjr 
i stka“ przyjmuje Dztfl{. *"•*

ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie

K s i ę g a r n i a  J. C z e r n e c k i e g o .  M ó w .  Szewska 17.
Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco 

po nadesłaniu t kor. 85 h. 
r T 'V">' y  v » f  f  r » i

Kobiet, dziewcząt i chłopców
na dwie godziny dziennie

do roznoszenia gazet 
poszukuje się.

-  Z g ło s z e n ia  m ię d z y  g o d z in ą  8 — 9  r a n o

w „Krakauer-Zeitung“
ulica Dunajewskiego I. 5, li p.

A  A  A A A  <A 4

LEKCYI
udziela nauczycielka ludowa 
na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Nauczyciel­
ka* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Gołębia 2.

w v  ^  y  w 4

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć taicie kaucyę. Łaska- 

l we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
1 ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

ratowy „Naprzodu 
łębia 2 

»»♦♦♦♦»»•»♦
P O T R Z E B N I

r u t y n o w a n ą *

MASZYN 15] 2 
i T R A C Z N ^

Zgłoszenia pod aC*rt
F A L T E R  i D A T T N

Kraków, Basztowa

Zdolny bodfl3/ !
wolny od wojska znaj^je 
łe natychmiastowe 
dobrem wynagrod2 

u firmy
EMIL KUŹN5T2

F a b r y k a  p a p y  d a c h a w e j  1 
Oświęcim.
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